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Z  dziejów  podziem nego U niw ersy tetu  W arszawskiego. ..Iskry”, W arszaw a 1961, 
s. 317.

Jeszcze jedna  pozycja z h isto rii d rug iej w o jny  św iatow ej, tym  ciekawsza, że 
u jm u jąca  zagadnienie stosunkow o słabo znane szerszem u gronu  czytelników , 
Z dzie jów  podziem nego U niw ersytetu  W arszaw skiego  je s t zbiorkiem  wspom nień za­
rów no ówczesnych profesorów , jak  i studentów . P iszą w ięc tam : T. K otarb ińsk i,
H. Hiż, K. D ąbrow ska, J . Pelc, J. K rzyżanow ski, W. Leopold, T. M anteuffel, J. K ar- 
w asińska, K. Dunin-W ąsowicz, T. Soł tan .

W spom nienia profesorów  są fragm entaryczne i bardziej osobiste, a jeżeli cho­
dzi o  w artość h istoryczną — ustęp u ją  studenck im  z w yjątk iem  a rty k u łu  profesora 
Ju lia n a  Krzyżanowskiego. W spom nienia studen tów  zaw ierają  w ięcej faktów , lepiej 
w prow adzają w  system  i zasady ta jn eg o  szkolnictw a. Zbiorek obejm uje jedynie 
działalność w ydziałów  historycznego o raz  filologicznego, w e w spom nieniach o k tó - 

. rych  znajdu jem y też w iele in te resu jących  w zm ianek O' środow iskach twórczych, 
szczególnie m łodzieżowych, w  okresie  okupacji. K ró tk i w stęp  Czesław a W ycecha, 
a  w ięc osoby w  pełni kom peten tnej, bo k ieru jące j wówczas ta jn y m  szkolnictw em , 
zaw iera  k ilk a  niezbędnych in form acji i pozw ala lepiej zrozum ieć całość tom u.

W ydaje się, że zbiór ten  pow inien być pierw szym  z cyklu, w spom nienia sta ­
now ią przecież jedno  z cennych źródeł historycznych. Stałoby się dobrze, gdyby in­
ne w ydziały ta jnego  U niw ersytetu  i  inne polskie uczelnie uzyskały podobne o p ra ­
cow ania, a m oże naw et pełniejsze i szczegółowsze. Pożyteczności tego typu  w y­
daw nictw  dla h isto rii nauk i i szkolnictw a wyższego n ie  po trzeba chyba uzasadniać.

R. Ł.

T ow arzystw o U rbanistów  Polskich 1923— 1963. Ośrodek In fo rm acji Technicznej 
i Ekonom icznej w  Budownictw ie, W arszaw a 1963, s. 120.

Czterdziestolecie Tow arzystw a U rbanistów  Polskich zostało upam iętnione zwo­
łanym  do W arszawy kongresem  (30—31 m a ja  br.) o raz b roszurą zaw ierającą omó­
w ien ie rozw oju  T ow arzystw a o raz zestaw ienie d a t i fak tów  z jego historii.

Tow arzystw o U rbanistów  Polskich pow stało w  1923 r . przy  W ydziale A rchitek­
tu ry  Politechniki W arszaw skiej z in ic ja tyw y prof. O skara Sosnowskiego. Tylko n a  
m arg inesie  działalności zajm ow ało się  ono sp raw am i zawodowym i, nosząc od po­
czątku ch a rak te r tow arzystw a naukowego. Tow arzystw o grupow ało  najbardzie j po­
stępow ych społecznie i naukow o urban istów  i odegrało  dużą ro lę w  kształtow aniu  
polskiej m yśli urbanistycznej w  okresie m iędzyw ojennym , przygotow ując w  ten  
sposób kadry , przed k tó rym i stanęły  w ielk iej w agi zadan ia  w  Polsce Ludowej. Do 
w ykonyw ania tych zadań przyczyniało się Tow arzystwo, kon tynuu jąc  działalność 
od 1946 r. W końcu 1962 r. liczyło ono 555 członków, rek ru tu jący ch  się spośród 
architektów , inżynierów , geografów, ekonom istów , socjologów itp.

E. O.

Podstaw ow e prob lem y w spółczesnej techniki, t. V II. Państw ow e W ydaw nictw o 
Naukow e, W arszaw a 1962, s. 341.

Corocznie ukazu je  się kolejny tom  popularnonaukow ego w ydaw nictw a W ydzia­
łu  N auk  Technicznych PA N  Podstaw ow e problem y w spółczesnej te c h n ik i1.

1 Por. in form acje o  niektórych poprzednich tom ach tego w ydaw nictw a w  nrach  
3/1957 i 3—4/1960 „K w arta ln ika”.
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W tom ie V il h isto ryka techn ik i zain teresow ać m oże przede w szystk im  arty k u ł 
prof. Janusza Tym owskiego R ozw ój technologii budow y m aszyn . A u to r om aw ia 
k ró tk o  rozwój technik i obróbki m etali od czasów najsta rszych  do współczesności, za­
trzym ując  się nad  pow staniem  i rozw ojem  obrab ia rek , nad  w prow adzaniem  coraz 
to  doskonalszych m ateria łów  do p rodukcji narzędzi, nad w zrostem  w ym agań co do 
precyzji obróbki, nad rozw ojem  naukow ych podstaw  technologii budow y m aszyn. 
W dalszej części arty k u łu  m ow a je s t o  pow stan iu  o b rab ia rek  autom atycznych 
i autom atycznych lin ii obróbczych o raz  o m ożliw ościach dojścia  do  całkow icie zauto­
m atyzow anych fabryk;

W tym że tom ie do  dziejów  nauk i i technik i naw iązuje a rty k u ł d ra  R yszarda 
H erczyńskiego Stare i now e zagadnienia teorii filtracji. A u to r m ów i o zapocząt­
kow aniu  teomii f iltrac ji przez francusk iego  Inżyn iera  z połowy X IX  w. H. D arcy’ego 
i d a je  zarys współczesnego rozw oju  te j teorii, przeżyw ającej obecnie d ru g ą  
młodość.

E. 0 .

Z C Z A S O P I S M  

„PRZEGLĄD GEODEZYJNY” W 1962 R. O H ISTO R II GEODEZJI

W roczniku 1962 „Przeglądu Geodezyjnego”, m iesięcznika poświęconego geo­
dezji, fo togram etrii i kartografii, ukazało  się sporo  a rty k u łó w -z  zakresu  h isto rii 
tych  dziedzin techniki.

M gr inż. K azim ierz Saw icki W arty k u le  S tan is ław  A ugust — pro tekto r geo­
dezji i kartogra fii (n r 1) pisze o zain teresow aniach k ró la  w  ty m  zakresie  o raz 
inspirow aniu  przez niego przeprow adzania pom iarów  k ra ju  i w ydaw ania  m ap. 
W naw iązaniu do  tego głównego w ątk u  przedstaw iony  został s tan  k a rto g ra fii pol­
skiej w  tym  okresie.

Inż. Saw icki ogłosił rów nież w  nrze 3 a rty k u ł P am iątka  z  M oskw y (ze W spom­
n ień  studenckich), w  k tórym  op isu je  m apkę ro sy jską  z 1769 r., pow sta łą  w  zw iąz­
k u  z prow adzoną wówczas akc ją  rozgraniczania gruntów . A u to r w yjaśn ia isto tę  
i ch a rak te r te j akcji, k tó re j celem było usta len ie granic i pom iar sy tuacy jny  n ie­
ruchom ości ziem skich zarów no pryw atnych, jak  i państw ow ych, a nas tępn ie  p rzed­
s taw ia  treść  i technikę w ykonan ia m apki.

W n rze 4 m gr inż. S tan is ław  Janusz  Tym ow ski opublikow ał p racę  S tru k tu ra  
zaw odu geodezyjnego w  okresie ko n s ty tu cy jn ym  K rólestw a Polskiego (1815—1830), 
w ykonaną w  Z akładzie H istorii N auki i T echniki PAN. Inż. Tym ow ski om aw ia 
w  niej ówczesne podstaw y p raw ne regu lu jące  s tru k tu rę  zaw odu geodezyjnego, 
charak te ryzu je  istn iejące stopnie zawodowe, w aru n k i ich zdobyw ania o raz  w yni­
kające z n ich  upraw nien ia. W artyku le  przytoczony został w ykaz osób, k tó re  
o trzym ały  ty tu ł geom etry K ró lestw a Polskiego w  la tach  1815—*1830. A rty k u ł 
opatrzony je s t obszernym i przypisam i i w ykazam i źródeł.

W nrze 6 i 9 zamieszczono p racę  m gra  inż. Janusza Gołaskiego, T echn ika  in­
w entaryzacji i  podziału g run tów  w  X V I  i w  X V II  w ieku  w  św ietle  poznańskich  
ksiąg grodzkich i  ziem skich  (z badań nad staropolską p ra k tyk ą  m ierniczą). 
N a w stępie au to r  p rzedstaw ił m ateria ły  źródłowe, k tó rym i dysponow ał, o raz m e­
todę ich w ykorzystania, a  następn ie  om ów ił techn ikę podziału g run tów  i inw en­
taryzacji, ja k  rów nież scharak teryzow ał w ykonujący  te  czynności personel tech ­
niczny. O m aw iany arty k u ł stanow i kon tynuację ogłoszonych w  „Przeglądzie Geo­
dezyjnym ” (nry 11—12/1959 i 5/1961) p rac  au to ra  o  technice rozgran iczania dób r 
ziemskich w  ok resie  XVI—X V III w .1.

1 Por. no ta tkę  W n rze  4/1961 „K w arta ln ika”, s. 700.


